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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 6. Marca, 


N. Pan Generał - Porucznikowi, Baronowi 
Steinaecker, dowódzcy 10tćj dywizyi, order 
orła czerwonego I. klassy z liściem dębowćm 
dać raczył. 


Z Poznania, dnia 4, Marca. 


Rozeszła się była pogloska, że N. Pan kieru- 
nek kolei Berlinsko-Królewieckićj przez Szcze- 
ciu, Gdańsk, Malbork, Elbląg i Brunsberg 
wytknąć raczył; ale okazała się bezzasadną; 
pomimo tego powodowało to magistrat w Kró- 
lewcu do zwołania zgromadzenia Reprezentan- 
tów miasta, aby bronić interesów prowincyi 
naprzeciw Szczecinowi i upraszać N. Pana, by 
zamierzoną kolej w jak pajprostszćj drodze z 
Berlina do Królewca poprowadzono. Na obra- 
dach tych zwrócono uwagę na znaczenie zwią- 
zków Pruss z Szląskiem, Wszakże jest to też 
z korzyścią dla Wiel. Xjęstwa, aby nie tylko 
z Berlinem — choć to rzeczą najważniejszą — 
w bezpośrednie wstąpić związki, lecz też z o- 
ścienućmi prowincyami (Prusami i Szląskiem), 
a z tym interesem łączy się wielkie znaczenie 
ile możności prostćj kommunikacyi między Szląe 
skiem i Prusami, Główna przyczyna, którą 
Królewiec za zdaniem swojćm przytacza,. że 
produkta wywożone być mające bardzo wiełkićj 
są objętości, że więc dla kołowania koszta tran- 


sporlu opędzić się nie dadzą, — taż sama przy- 
czyna przemawia też w równćj mierze za kie- 
runkiem kolei przez Poznań, bo i płody Wiel. 
Xięsiwa i te któreby między Szląskiem i Pru- 
sami przewożono, tegoż samego są rodzaju. — 
Dla Szląska nie byłoby więc wcale drogi szy» 
nowćj do Pruss i na odwrót, gdyby tylko z sa- 
mych dróg kommunikacyjnych składać się mia- 
ła, coby naturalnie nastąpić musiało, gdyby 
główna kolej z Berlina wprost przez Landsberg 
itd. do Królewca iść miała. Poznań przeci- 
wnie w tym razie w podobném byłby położe- 
bin, jak Królewiec, gdyby kierunek przez Szcze= 
cin obrano. W tém więc ścieraniu się obustron- 
nego interesu ten tylko pozostaje wybieg, aby 
rozważano , ażali dla Królewca i prowincyi Pru- 
skićj z prostym kierunkiem tyle korzyści, resp. 
z kolowaniem przez Poznań tyle straty jest po- 
łączone, aby dla tego równe przynajmnićj ro- 
szczenia Poznania, nabywające jeszcze przez 
prostą kommunikacyę między Szląskiem i Pru- 
sami większego znaczenia, na bok usunąć; jn- 
nego bowiem sposobu nie masz. Jakkolwiek 
przekonani jesteśmy, Że okrążenie przez Poznań 
dla handlu Królewieckiego z Berlinem i z za- 
chodem nie byłoby wcale tak szkodliwóm, że 
owszem wszystko za kierunkiem przez Poznań 
przemawia, obawiamy Się jednak, że przeci- 
wnikom naszym ulegniemy, ponieważ magistrat 
królewiecki zawsze czynny, zawsze gotów na 
obronę swćj sprawy, podczas kiedy my spo- 
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kojnie z założonemi rękoma z dala wszystkiemu 
się przypatrujem,  Nieczynność i cierpliwość 
w takićj sprawie przegrywają. Pamiętajmy, że 
trzy projekta pod rozstrzygnięcie Najwyższe 
podano; z tych ten obiorą, którego największą 
korzyść interesenci udowodnią, ale z tych trzech 
projektów jeden tylko potrzeby nasze zaspa- 
koić może, 

| iai 


Wiadomości zagraniczne, 


Rossy a. 
Z Petersburga, dnia 27, Lutego, 

Reskry.pt cesarski do Generał-adjatantą 
Hrabi Woroncow, z dnia 30, Stycznia 1845, 

Hrabio Michale, synu Szymona, Poleciw- 
szy wam, wespół z godnością Glównodowo- 
dzącego wojskami na Kaukazie i główne zwie- 
rzchnictwo nad wydziałem cywilnym w tym kra- 
ju, w charakterze Mojego Namiestnika, a znaj- 
dując dla dobra służby koniecznóm podnieść 
prawa, które dotąd były udzielane główno za- 
rządzającym cywilnym tamże wydziałem, oraz 
z zupełnóm w osobie waszćj zaufaniem, roz- 
kazuję: 

4) Do ogólnego składu cywilnego na Kau- 
kazie zarządu, w wyższym względzie , przyłą- 
czyć té} obwód kaukaski i na {éj zasadzie zwie- 
rzchność obwodowa kaukaska, we wszystkich 
sprawach, władzę jéj przechodzących, nie uda- 
jąc się do ministerstw, ina ze swewi przedsta- 
wieniami odwoływać się do was, Następnie, 
od waszćj uwagi po przybyciu na miejsce za- 
leżeć będzie, uznać i przedstawić na Moje za- 
twierdzenie; ażali wypadnie zupełnie uchylić 
wpływ na cywilny obwodu kaukaskiego zarząd 
Dowodzącego wojskami ńa linii kaukaskiej, Inb 
tóż zawrzeć wpływ ten w pewnych granicach, 

2) Wszystkie sprawy, które wedlug teraz 
istoącego porządku przedstawiane były od głó- 
wnego zarządu kaukaskiego kraju na rozstrzy- 
gnienie ministerstw, pozostawiają się waszćj 
decyzyi na miejsca. Przewód i rozstrzygnie- 
nie interesów prawodawezych ulegać ma istną- 
cemu dziś porządkowi, 

3) Naczelnik cywilnego zarządu w kraju za- 
kaukaskim , będzie w zastępstwie za was, stale 
prezydował w radzie głównego zarządu, Wy 
postanowicie na miejscu , jakie sprawy sama ra- 
da rozstrzygać będzie mocna, w jakich zaś ma 
się udawać po rozwiązanie do was, 

4) Nadto upoważnieni jesteście, ilekroć to 
za potrzebne uznacie, przedsiębrać na miejscu 
wszelkie środki wskazane okolicznościami, do- 
nosząc wprost Mnie tak o czynnościach waszych, 
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jako i przyczynach które was do nich spowo- 
dowały, 

Otwierając wam tym sposobem wszelką mo- 
Żpość użycia z zupełną władzą niezmordowanćj 
działalności waszćj. i długoletniego doświadcze- 
nia w sprawach zarząda Państwa, ku dobru 
kraju wam poufanego, mam przekonanie, że 
czynnościom waszym i w tym nowym zawodzie 
towarzyszyć będzie to powodzenie, jakićm do- 
tąd zawsze odznaczała się długoletnia, tronowi 
i ojczyznie pożyteczna służba wasza, 

Pozostaję wam na zawsze przychylnym. 

Ukazy cesarskie do rządzącego se» 
natu. — Dnia 25, Stycznia, »Z powodu mia- 
nowania Generat-porucznika Hurko 2, Naczel. 
nikiem głównego sztabu wojsk na Kaukazie znaj- 
dujących się, rozkazujemy; do czasu mianowa- 
nia Naczelnika obwodu Kaukaskiego, objąć 


sprawowanie tego urzędu i połączone z nim 


obowiązki co do zarządu cywilnego tego ob- 
wodu i Czarnomoryi, tymczasowo dowodzące= 
mu wojskami na linii Kaukaskićj iew Czarno- 
moryi, General-porucznikowi Zawadowskiemu. 
— Dnia 26, tm, Z liczby wybranych przez 
szlachtę kandydatów N. Cesarz Jmć raczy! za- 
twierdzić na urzędzie Prezesa Podolskićj izby 
sądu cywilnego, Alexandra Krokowskiego. 

' Przez ukaz cesarski do rządzącego senatu, 
2 d. 19, Stycznia, nastepni urzędnicy, którzy 
obok gorliwego i niepoślakowanego pełnievia 
swoich obowiązków , wysłużyli prawem ustano- 
wione zakresy, podniesieni zostają (w liczbie 
jnnych) do rang: Radzcy Stanu, radzca kolle- 
gialny, Podolski gubernialny kontroler Felix 
Romiszewski, — Radzcy kollegialnego, radzcy 
dworu; Naczelnik oddziału 1, departamentu 
dóbr Państwa Wincenty Krzywiec, sprawujący 
obow, radzcy kaliskiego rządu gubernialnego 
Szymon Robusz, skarbny gubernialny Mohy- 
lewski Gaspar Kosaczewski i główny kontroler 
expedycyi biletów kredytowych Państwa Józef 
Piotrowski, 

Praniseyw" 

Z Paryża, — Marszałek Bugeaud wyjeż- 
dźa tu ztąd dn. 5, Marca do Argieru, aby się 
zająć sprawami tój prowincyi. 

A Mówią, że rząd francuzki wstawił się u pas 
pieża w sprawie szwajcarsko - jezuickiej, i że 
w skutek tego ojciec święty z powodował gen. 
„Jezuitów, aby zakon jego, dobrowolnie nie- 
przyjmował powołania do Lucerna, : 

„Pan Marchal autor dzieła o familii Orleań- 
skiej jako też wydawca i drukarz tego pisma 
oparli się przeciw kontumacyjnemu wyrokowi 
wydanemu przeciw nim przez sąd assisów, Pos 
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nieważ panowie Berryer i Cremieux nie chcieli 
przyjąć obrony p. Marshal, przeto prezydent 
trybunału na drodze urzędowej wyznaczył mu 
pana Duvergier dziekana adwokatów, za obroń- 
cę. Pan Marshal już jest w więzieniu ż po- 
wodu inoćj skargi, 

Z Paryża, d. 28. Lutego. 

Pan Rossi z missyą rządową do Ziirychu się 
udał. Presse udziela w. tćj mierze następu- 
jacych wiadomości:  »Posłowie wielkich mo- 
carsiw, Die mnićj sprawujący interesa mniej- 
szych niemieckich państw ościennych, dyplo- 
matyczne konferencye odbyli, na których na 
rozmaite koleje wypadków, z zaburzeń w Szwaj- 
czaryi wyniknąć mogących, stósowne uradzili 
średki. Kanton lucerussi przychylił się już do 
żądań Francyi, zakazując generałowi Sonnen- 
berg wyruszyć naprzeciw Argowii. + Wiado- 
mości z Bern i Lausanne są wprawdzie zatrwa- 
Żające, tuszymy sobie jednak, że pułki wolne 
przed wyrokiem związku kroków nieprzyjacie|- 
skich nie rozpoczną. Jakikolwiek obrót spra- 
wy te wezmą, Francya, Austrya, Sardynia, 
Baden i Bawarya zdecydowane, aby: wszys= 
tkie kantony, któreby jakimkolwiek sposobem 
ùa spokojność kraju i ustawy z r. 1815. targnąć 
się chciały, ścisłym kordonem opasać. Pan 
Pontois rozwija wielką czynność i zostaje w naj- 
lepszćm porozuwieniu z kantonami katolickiemi.« 

X. arcybiskup lagduński, kardynał Bonald, 
teraz istotnie do Paryża przybył i odbył już ņa- 
rady z ministrem wyznań i arcybiskupem pa- 
ryzkim, 

Austry a. 
Z Pragi, dnia 25. Łutego. 

Przed kilku tygodniami równocześnie tutaj 
i w niektórych innych miastachfabrycznych na- 
padnięto wszystkich tych drukarzy katunów, 
którzy mieli sobie-powierzoną straż nad tak na- 
zwaną wspólną kassą posiłków. Tę kassę, ja- 
ko tćż wszelkie rachunki i korrespondencye 
zwierzchność skonfiskowała. Ponieważ się 
pokazało, że drukarze mieli między sobą bez- 
prawne związki, a nawet i z zagranicznywi ro- 
botnikami, 1 że zebrane pieniądze nie dla owe- 
go pozornego celu, nie dla chorych i podró- 
żujących wyłącznie były przeznaczone, lecz i 
dla tego, aby paczelników podczas ostatnich 
zaburzeń, którzy lub do więzienia się dostali, 
lub też roboty znależć nie mogli, wspomódz, 
z tego więc powodu tych co kassy i korrespon- 
dencye utrzymywali, pociągnięto do odpowie 
dzialności. Również zaczęto się wywiadywać 
o postępowaniu adwokatów, którzy drukarzy 
owych namówili do oporu przeciw panom i 


w imieniu ich niestósowne do zwierzchności u- 
czynili podania. Jakim jest rezultat tego śledz- 
twa, później się dopiero dowiemy. 

Ogłoszonem już- zostało urzędownie miano- 
wanie tutejszego naczelnika miejskiego v; Muth 
na dyrektora policyi w Wiedniu, © czem da- 
wnićj już donosiliśmy. « Pan Muth przez lat 7 
swego urzędowania w okolicznościach czasami 
nader trudnych potrafił sobie uskarbić zupełne 
zaufanie swoich przełożonych. Energia z któ- 
rą opierał się usiłowaniom burzliwym stronnic- 
twa czecho-słowiańskiego, wielu mu tutaj zje- 
dnała nieprzyjaciół, lecz za to wynagrodzi go 
sowicie niewygasła pamięć, którą dla niego za- 
chowają wszyscy mieszkańcy miasta naszego, 
dalecy od wichrzeń stronniczych ; a nawet prze- 
ciwnicy jego, jeźli chcą sprawiedliwie postąpić, 
muszą szanować charakter jego i wyznać, że 
z wykonywaniem urzędowych swoich obowiąz- 
ków, umiał połączyć ludzkość, która nieje- 
dnemu przykrość jego położenia osłodzała. 

Turcya. 

Z Konstantynopola, dnia 12. Lutego. 

Ukończył się już proces względem. chłopca 
greckiego wyznania, który był przeszedł do 
lslamizmu, jako też względem zaszłego stąd 
zbiegowiska ladu.. Chłopiec ten oświadczył był 
po kilkakroć radzie stanu, że się stał Muzałma- 
nem i do religii cbrześciańskićj powrócić nie 
chce. Ponieważ skończył już lat 16, — a nie 
14, jak donoszono — przeto wyrokowała 
rada stanu, że był jaż w wieku nadającym pra- 
wo do wolnego wyboru religii, że go zatem 
do Chrześciaństwa zmusić nie można, Puszczo- 
bo na wolność księdza, trzech sług kościelnych 
i kilku innych osób w zbiegowisku ludu przy- 
aresztowanych. -Tylko diakon, który kapitano- 
wi straży pałasz był wydarł i takowy złamał, 
wydany został Patryarchatowi greckiemu z po- 
leceniem, aby za przestępstwo przeciw publicz, 
nćj władzy bezpieczeństwa mocno był ukarany, 
Kapitana straży zdegradowano na prostego żoł- 
pierza, 

Zwyczajne: postępowanie duchowieństwa tu- 
tejszego spowodowało zapewne pajbardzićj 0- 
wego młodzieńca do tak nieugiętego uporu. — 
Ciż dachowni bowiem i słudzy kościelni przy- 
szli z łańcuchem i żelaznómi więzami na szyję 
przed dom turecki, oświadczając, że chłopiec ten 
na umyśle jest chory i że go do greckiego domu 
poprawy zaprowadzić należy, W klasztorze 
Sgo Jerzego, gdzie już za czasów Byzantyń- 
skich wpychano  zwalonych Cesarzów, umie- 
szczają podobne osoby na poprawę i uleczenie, 
Klasztor leży na górze i pyszby ma widok; z 
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dłagim łańcuchem na szyi łoskocą jako waryaci 
przy zdrowym rozumie po pustych celach kla- 
sztornych, i ż boleścią patrzą się przez mury 
na pełen życia Stambuł i jego roskosze. — Są 
przykłady, że osoby lekkomyślne w zamknięciu 
takiem umieszczono jedynie przez intrygi kre- 
wnych pieniędzy lub zemsty chciwych. 


Stany Zjednoczone Ameryki pólnocnej, 

|  ZLondynu, dnia 26. Lutego. 

Paketboot angielski Cambridge przywiózł 
świeże wiadomości z Nowego-Yorku. Debaty 
w izbie reprezentantów w Washingtonie o pra- 
wo tyczące się zajęcia kraju nad Oregonem le- 
żącego, odroczone jeszcze tymczasowo zostały, 
wzburzenie, które pomyślny postęp planu te- 
xańskiego zjednoczenia w izbie reprezentantów, 
wywołał w większćj części człanków kovgressu, 
uśmierzyło się powoli i wszystko było jeszczę 
dosyć in statu quo, Jeden z korresponden- 
tów washingtońskich dziennika new-yorkskiego 
twierdzi, że nawet stronnictwo demokratyczne 
w izbie reprezentantów wystraszyło się z swe- 
go wojennego względem Anglii stanowiska i dla 
tego postanowiło dnia 30, tak zmiepić prawo 
tyczące się Oregonu, aby mogło się zgodzić 
z ustawami traktatu; lecz ponieważ poprawka 
ich jeszcze bie była do podania gotową, dla 
tego tymczasowo, jak wyżćj donieśliśimy, dal- 
szą dyskussyę względem całego prawa jeszcze 
odroczono. Co do rozpraw na owem posie- 
dzeniu z d. 30. Stycznia, które to postanowie- 
nie poprzedziły donosi tenże sam korrespon- 
dent washingtoński następujące szczegóły: Izba 
zajmowała się dzisiaj także prawem tyczącem 
się Oregonu, trzech członków mówiło za, Żch 
zaś przeciw niemu, między ostatnimi znajdo- 
wał się także p. Ingersoll. Wszyscy mówcy u- 
trzymywali, że Stany zjednoczone mają zupeł- 
ne prawo do owych krajów nad Oregonem, 
chociaż dwaj ostatni oświadczyli, iż wątpią czy 
możnaby słusznie rościć sobie jeszcze pretensye 
do okolicy leżącćj na półuoc od 40. stopnia 
szerokości. Trzech z nich broniło dalej jesz- 
cze tćj zasady, że wedle traktatu wypowie- 
dzieć trzeba Anglii tę część kraju, nim się w 
nim rząd jakikolwiek ustanowi. Gdyby się 
inaczćj postąpiło, w tedyby się Anglia dotkli- 
wie czuła obrażoną i miałaby z swćj strony jak 
najsłaszniejszy powód do wydania wojny Sta- 
nom zjednoczonym. Pan Ingersoll wezwał o- 
we stronnictwo, które zdaje się życzyć sobie 
wojny z Anglią, aby dobrze rozważyło, gdzie 
będzie teatr tćj wojny; iż ona nie będzie się 
toczyć ani w odległym kraju oregońskim, ani 
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tćż w ojczyznie członków zachodu, którzy tak 
zapalczywie obstają za przyjęciem prawa, lecz 
na otwartem morzu, jak daleko tam handel nasz 
sięga, potem wzdluż całego naszego atlantyckie- 
go brzegu i na granicy polnocno-wschodnićj; 
— pyta się prócz lego wszystkich tych panów 
czy na taką wojnę przygotowani jesteśmy? 
— Zawsze praw swego kraju i całości granic 
jego będzie bronił, lecz twierdzi, że Stany 
zjednoczone nie mają prawa, dla tego, że An- 
glia niesłusznie zwiększyła posiadłości. swoje, 
— także niesłusznie 1 przeciw (raktatom sobie 
postąpić, — Herald nowo yorski zaręcza, że 
wojenne usposobienie przeciw pretensyom an- 
gielskim codziennie się szerzy i zwiększa, do- 
dając przytem te słowa: »Poznać można w no- 
wym kierunku, który polityka nasza wzięła, 
wielką wyższość umysłową sekretarza stanu 
Calhoun, On w taki sposób zebrał wszelkie 
środki tyczące się Oreganu i Texasu, iż pow- 
stało ztąd w całym naszym kraju nader nieprzy= 
jacielskie usposobienie przeciw postępom an» 
gielskiego zwierzchnictwa, które wkrótce wy- 
wolać musi stanowcze slarcie się z Anglią.« 
Washingtoński korrespondent Herolaa powiada 
nawet, iż w Zjednoczeniu powszechnie o tem 
myślą i mówią, że polityka zewnętrzna p. Cal- 
houn wywola w Anglii rewolucyą przez wpływ 
swój na tameczny system fabryczny. = W No- 
wym-Yorku twierdzą, że p. Calhoun przesłał 
panu Goerett, poslowi amerykańskiemu w Lon- 
dynie, ostatnim parostatkiem nader ważne de- 
pesze, w których żąda od rządu angielskiego, 
aby deł stanowczą i zadowalniającą odpowiedź 
względem postępowania zwierzchności w Ber- 
muda, która nie chciała wydać kilku niewolni- 
ków, mimo to, iż oni dopuściwszy się zabój” 
stwa na kilku osobach w Florydzie, uciekli do 
Bermudy, — Dienniki z Nowego Orleanu do- 
noszą, że jakaś niewolnica, która była kochan= 
ką swego pana i żonę jego po kilka razy wy- 
biła i poraniła, dnia 24. przed sąd powołaną 
ina śmierć wskazaną została Lecz ponieważ 
była w nadziei, odłożono wykonanie wyroku 
aż do 28, Marca 1846 roku. 
oz" 


Rozmaite wiadomości. 


Czytamy w Revue de Paris następne po» 
równanie sir Roberta Peel z panem Guizot. 

Ileż to razy najżarliwsi przyjaciele gabinelu 
29. Października z dumą przyrównywali Gui- 
zota z sir Robertem Peel! Okazywali nam tych 
dwóch meżów stanu jako przeznaczonych do 
długiego rządzenia dwoma największemi mo- 
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narchjami konstytucyjnemi Europy; zrobili ich 
najwyższemi arbitrami pokoju świata. Teraz 
stósowna chwila sprawdzenia trafności tego po- 
równania, Oba parlamenty angielski i fran- 
cuski są otwarte; oba gabinety stanęły na prze- 
ciwko swych opozycji. Jakiż był dla sir Ro- 
berta Peel i dla p. Guizot wypadek tego spo- 
tkania parlamentowego? 

Nigdy od lat trzech, naczelnik torysoskiego 
gabinetu nie znalazł opozycji spokojniejszćj i 
umiarkowańszej. Proszę porównać ostatnią 
mowę lorda Palmerston z mowami jakie powie- 
dział na poprzednich posiedzeniach; co za ró. 
Żnica tonu! Tego roku nie ma ucinków, ani 
gwaltownych szyderstw. To. przymuszone 
umiarkowanie nie jestże świetoym hołdem od- 
danym szczęśliwej polityce sir Roberta: Peel? 
Naczelnik wigów uznaje, że zi sprawie OTa- 
hejty, Anglija nie mogła więcej po Francji wy- 
magać. Co do Maroko milczy on; milczenie 
to bardzo wymowne, bo wyznaje żeśmy roz- 
broili Angliję przez moc ustąpień, poufałych 
zwierzeń i ofiar nieskończonych. Rozprawy 
nad adresem były dla sir Roberta Peel tryum- 
fem który go cieszyć musiał, bo niezmierna 
wstrzemięźliwość przeciwników była dla niego 
najświetniejszą pochwałą. 

U nas, we Francji, przeciwnie gabinet bro- 
nić się musiał przeciw najżywszćj oppozycji i 
najgłębićj o ważności jego wykroczeń przeko- 
nanćj.  Główniejsi mówcy okazali się przeko- 
nanemi że nie miarkując energji słowa swego 
lepićj wyrażali uczucia kraju. To też bigdy 
jasność pana Thiers nie była gorętsza i bardzićj 
przenikająca; slowo tak dotkliwe p. Dapin ni- 
gdy nie bylo żywsze, a p. Billault w wystąpie- 
niach swoich zachował ścisłość gwaltowną, któ- 
ra ich potęgę zdwajała, Ci mężowie stanu nie 
są awanluroiczemi umysłami; mają przeszłość, 
mają i przyszłość o którą sprawiedliwie się tro- 
szczĄ. Kiedy więc swej oppozycji nadają wy- 
bitniejszą cechę, to muszą mocnićj wierzyć że 
co oni myślą, to i kraj myśli z niemi, Pra- 
wdę mówiąc, W rozprawach nad O'Tahejty, 
gdzież byla moralna przewaga, jeżeli nie w 
opozycji? Zaiste nie myślemy zaprzeczać talen- 
towi którego p. Guizot patetyczny prawie dał 
nam widok; lecz jeżeli utrzymał osobistą swoją 
wartość jako mówca, cCzyliż umiał zyskać tę 
wiekszość silną jakićj żądał do poparcia swojćj 
polityki? Ostatuie głosowania powiadają że nie, 
Widziano izbę rozpadłą na dwie części, opo- 
zycję dosięgającą liczby która ją prawie zamie- 
nila w większość, a większość która dotąd ga- 
binet wspierała dosyć mocno, rozczłonkowała 


się i rozpadała. Jedni głosowali z opozycją, 
drudzy zupełnie się wstrzymali; nakoniec ei 
którzy gałkę swoją dali gabinetowi, czynili to 
nie dla tego, iż byli przekonani o samćj kwe- 
stji, lecz że w tak gorącóm zamieszaniu, nie 
chcieli opuszczać szlandaru większości. 

Sir Robert Peel opiera się na zadowolonćj 
duwie Anglji. P. Guizot walczy przeciw na- 
rodowemu uczuciu. Sir Robert Peel vtrzy” 
muje od parlamentu iż mu wierzą na słowo; 
nie czyta izbom dyplomatycznych dokumentów, 
okazuje fakta, wypadki; to jest dostatecznóm, 
P. Guizot zmuszony jest szukać w korrespon- 
dencjach naszych ajentów dowodów niebezpie- 
czeństw jakim pokój ulegał, i obawa p. Jarnac 
slaje się dlań argumentem. 

Obaj ministrowie zgodnie powiedzieli na try- 
bunie, że pragną większości polężnćj, bez któ- 
rćj gabinet nie może godnie wykonywać i za- 
chować władzy; lecz jeżeli słowa są jednakie, 
skutki ich różne bardzo. Sir Robert Peel za- 
chował tę potężną większość i nią kieruje, p. 
Guizot zaś ją utracił. 

Jednakże i sir Robert Peel ma w swojćj 
większości ludzi, którzy czasami z szemraniem 
tylko za nim postępują. To prawda: jest to 
kilku uliratorysów których doświadczenie zmie 
nić ani poprawić nie może, W żadnym sze- 
regu kwestji, czy to materjalnych, politycznych, 
czy religijoych nie myślą oni wyrzec się dae 
wnych przesądów, Sir Robert Peel wybiega 
przed nich, i pociąga torysów za sobą, a jeżeli 
pozostawi na drodze jednego lub dwóch, ci 
opóźniający się fanatycy oddają mu ostatnią 
sprawiedliwość wystawiając w całóm świetle . 
zręczność jego polityki. Jacyż to znów ludzie 
od lat dwóch opuścili p. Guizot? Trzeba ich 
szukać między najamiarkowańszemi członkami 
izby, Odstępstwo z każdym dniem wzmaga- 
jące się, składa się z ludzi którzy nie podno- 
szą wzgardy uczucia narodowego do cnoty po- 
litycznćj, ani zmieniają czci nieruchomości w 
politykę konserwatystoską. Ludzie ci myślą, 
że w zbliżeniach nastąpić mogących między obu 
środkami, znajdują się szczęśliwie modyfikacje 
któreby można wprowadzić w kierunek spraw; 
ci to ludzie, od odcienia p. Dofaure do odcie- 
nia p. Saint-Marc Girardin, kolejno odejmo- 
wali pomoc swoją p. Guizot i jego gabinetowi, 
Te odstępstwa sprawiają zupełnie przeciwny 
skutek jak wskazany względem sir Roberta 
Peela, bo okazują w gabinecie 29. Październi- 
ka szkodliwą nieruchomość, którćj ludzie prze- 
zorni nie chcieli być wspólnikami; 

Jakiż wypadek tego porównania? Sir Ro- 
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bert Peel prawdziwie większością swoją kieru- 
je; panuje umysłom otwartem posiępowaniem; 
żąda tylko uchwał wszystkim użytecznych, 
użytecznych przyszłości interesów konserwa- 
tystowskich zdrowo pojętych. Może wpraw- 
dzie żądać ofiar jak zaprowadzenie lub prze- 
dłażenie podatku majątkowego ; ale nie doma- 
ga się uchwał mających pokryć osobiste blędy 
jego polityki. To też nie stara się on Zape- 
wniać sobie głosów członków większości pry- 
watnemi łaskami i względami; głośno objawia, 
Że członkowie większości uważać się winni za 
dostatecznie wynagrodzonych powodzeniem ich 
sprawy i ich polityki, W stronnietwie tory- 
soskićm można się cicho skarzyć na dumę sir 
Roberta Peel; lecz utyskując na jego nieugię- 
tość idą za nim, wspierają go, bronią. Tu, 
jak iw innych punktach, postawa p. Guizot 
niepodobna do postawy sir Roberta Peel. I nie 
dziw temu. Kiedy się żąda cd członków wię- 
kszości aby głosowali za wynadgrodzeniem 
Pritcharda, nie można sobie ukrywać że lo 
wymaganie przykróm jest nawet dla ludzi naj- 
mniej drażliwych pod względem narodowćj du- 
my; naturalnie ztąd idzie staranie aby głosy ich 
pozyskać drobnemi środkami; nie kieruje się 
już nimi, ale się im podchlebia i życzenia 
uprzedza. Nie szukamy tu textu do deklama- 
cji, lerz podajem fakta. Kiedy gabinet widzi 
się w potrzebie żądania od większości z każdym 
dniem słabnącćj kompromitującego głosowania, 
naturalna rzecz iż nie może mieć względem nićj 
owćj godności pełućj sily w kierunku i prze- 
wództwie. — Czuje że od niej zależy, widzi 
się nawet w konieczności ulegania nie jaż czą- 
stce izby, ale każdemu członkowi z osobna, 
gdyż od jedućj gałki więcćj lub mnićj zawisło 
niepewne jego istnienie. 

Sir Robert Peel mówi jak człowiek dlugą 
przyszłość mający przed sobą, i aby ją sobie 
zapewnić zręcznie się brał do dzieła; umiał 
zbadać wszystkie znaki czasu w którym żyje, 
i wznieść się po nad przesądy stronnictwa któ- 
rego jest koniecznym naczelnikiem, Tak wy- 
darł wigom zaszczyt nowości w sprawach Ir- 
landzkich.  Napróżno p. Plumtree i Robert 
Inglis narzekają; sir Robert Peel przedsiębie- 
rze to coby czynił lord Jobn Russel gdyby u 
władzy się znajdował. Zadziwia OQ'Counella, 
rozbraja go, osłabia szczęśliwemi zgody środ- 
kami. Biskupi katoliccy Irlandji odpowiedzieli 
już pierwszym krokom angielskiego rządu, któ- 
ry jeszcze nowe ulepszenia zapowiada. Jakim 
„sposobem Peel doszedł do tćj polityki?. Nie za- 
mykając serca swego i umysłu uczuciom, ideom 
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swojego czasu, pojmując że dla zachowania 
rzeczy istotnych trzeba umieć w porę reformo- 
wać. Pan Peel ocala swoje stronnictwo roz- 
szerzając je; umacnia je przy władzy przy- 
muszając do zwiększenia jego moraloćj sfery. 
Czyż można to sawo powiedzieć © sposobie w 
jaki p. Gaizot prowadził interesa stronnictwa 
konserwatystów? Jaką fatalność iż znakomity 
ten uwysł zamiast nadawać kierunek , sam je- 
szcze ulega? Przez chwilę, jest temu trzy lata 
p- Guizot zdawał się pojmować potrzebę przy- 
łączenia do siebie kilku. znamienitych ludzi z 
lewego środka. Ale to było przemijające nat- 
chnienie z którego ani śladu nie zostało! Pan 
Guizot wygodniejszćm i pewniejszćm uznał za- 
mkuąć się najprzód w dawnćj większości, po- 
tém w ciaśniejszóm daleko kółka prywatnych 
przyjaciół. Tym sposobem stronnictwo kon- 
serwatystów w ostatnich czasach zamiast się 
rozszerzyć ścieśniło się, zamknęło najskrom- 
niejszym projektom ulepszenia. Czyż do ta- 
kiego człowieka jak p. Guizot, nie należało 
zwalniać to co niektóre instynkta stronnictwa 
konserwatystów miały zbyt nieruchomego i wy- 
łącznego? Tym sposobem byłby prawdziwe 
miał podobieństwo do sir Roberta Peel, któ- 
rém mu zbytnie przyjaciele podchlebiają. 

W zagraniczućj polityce sir Robert Peel ma 
taką samą przezorność co w sprawach wcwnę- 
trznych, Jakże mówił o mężach politycznych 
opozycji francuskićj, o p. Molć, Thiersie, Bil- 
lault i Dupin? jako minister przewidujący że 
niezadługo znaleść ich może na czele spraw ich 
kraja. Człowiek tak praktycznego umysłu jak 
sir Robert Peel, wewnętrznie musi być prze- - 
konany że p. Guizot naraził przymierze: obu 
krajów.  Wystawna i niezręczna polityka frans 
cuskiego ministra, starająca się ustąpienia swe 
pokryć bapuszoną mową, musi się niebezpie- 
cany wydawać mężowi stanu, Angliją zarządza- 
Jącemu. Jest to również jednym z rysów po- 
stępowania sir Roberta Peel, że z niezwykłą 
wstrzemięźliwością odpowiada na nieumiarko- 
wane ofiary p. Guizot; słysząc winistra spraw 
zagranicznych myślałbyś że Francija jednego ` 
tylko ma przymierzeńca, Angliję, i stara się 
tylko o jedną jéj przyjaźń. ` Sir Robert Peel 
odpowiada p. Guizot że Anglija dumną jest z 
Przyjaźnych swoich stosunków z całą Europą. 
Jednakowoż ląd stały dziwić się może iż go p. 
Guizot zapomnieniu oddaje, co bezwątpienia 
jest nie bardzo polityczne, 

To też w obecnćj porze sir Robert Peel sil- 
nie prowadzi swoje stronnietwo, przeobraża je 
w pewnych punktach i uczy co ma czynić aby 


dłago zachować władzę. Kilka tygodni temu, 
p- Guizot, gdyby posłuchał własnego natchnie- 
nia porzucił by sprawy; pozostając przy sterze, 
musi poprzestawać na większości. bardzo osła- 
bionćj, która i tak dwa razy mu się wymknęla. 
Przyszłość i zewnątrz i wewnątrz jest mu nader 
tradną. Takie są sprzeczne wypadki do kto- 
rych przyszli sir Robert Peel i p. Guizot, W 
tém porównaniu nakształt Plutarcha, fakta sa- 
me tylko mówiły. 
=== 
Teatr niemiecki w Poznaniu. 

Zabiegom JPapa dyrektora Vogt, nieszczę- 
dzącego żadnych usilowań i kosztów, aby przed- 
stawienia sceny niemieckićj urozmaicić, udalo 
się znakomitą artystkę JPanią Schróder-Dev* 
rien na kilka przedstawień dla teatra Poznań- 
skiego pozyskać,  PRzeczona śpiewaczka dnia 
jutrzejszego po raz pierwszy wystąpić ma. By- 
łoby zaiste zbyteczną, chieć tu co powiedzieć 
na pochwałę téj w całym świecie muzykalnym 
głośnćj artystki, która tryumfy swćj sztuki i po 
za obrębem Niemiec odnosiła i którą pomimo 
nowo wynurzających się zjawisk w zawodzie po- 
dobnytn ciągle niezwiędny zdobi wieniec sławy, 
jako najpierwszą spiewaczkę Niemiec, Ponie- 
waż opery łatwo rozumieć można, nie posiada- 
jąc nawet dokładnie języka niemieckiego i dzie- 
dzina śpiewu wspólna wszystkim narodowościom, 
pozwalamy więc sobie teatr niemiecki podczas 


. przedstawień JPani Schröder Devrien względom 


łaskawym i udziałowi publiczności naszćj po- 
Jecić. R. 


(Nadesłano.) 


Jeden z najpierwszych komponistów pol- 
skich, nawet w Niemczech bardzo wsławiony 
P. Dobrzyński, przybył tutaj w celu dania 
kilka koncertów na których najlepsze jego kam- 
pozycye mają być grane, między innemi Sym- 
fonie,  Koncercista da się słyszeć na fortepia- 
nie, Zwracamy uwagę mozykalnćj publiczno- 
ści na to, i obiecujemy ogólne zadowolnienie, 

L. M. 
| SA w s ACT AR O a 
, U Łambecka przy Wrocławskićj bramie 
jest da nabycia: »Moje usprawiedliwienie się 
względem odstępu 0d rzymsko-nadwornego ko- 
ścioła,« od Czerskiego, ostatniego do Prze- 
wielebnego Konsystorzą Generalnego w Pozna- 
niu, br. 5 sgr, 
„ LIST GOŃCZY. 

Poniżćj Opisani bracia Maxy milian i Leon 
Rymarkiewicze, synowie Registratora tu- 
tejszego Sądu Nadziemiańskiego Rymarkie- 
wicza, o zdradę kraju lszćj klassy obwinieni 
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dotąd dozorem policyi zostawali,  dzisiejszćj 
nocy dom ojca swego opuścili i zemkli. 

Wszelkie władze cywilne, wojskowe i siel- 
skie, jako i osoby prywatne, niech przeto na 
indywidua te baczyć, a w razie najścia pojmać 
i pod należytą eskortą do nas odstawić raczą. 

Rysopis: Nazwisko, Rymarkiewicz ( pry- 
maner); imie, Maxymilian; miejsce urodzenia, 
Krotoszyn; miejsce pobytu, Poznań: religia, 
katolicka; wiek, 19 lat; wzrost, 5 stóp; włosy, 
ciemnobrunatne; czoło, niskie; brwi, guarit 
oczy, brunatne; nos i usta, proporcyonalne; 
zęby, zdrowe; broda, okrągła; twarz, pociągła; 
cera, blada; postać, cienka; mówi po polskui 
po niemiecku; poznaki: żadne. 

Nazwisko, Rymarkiewicz (kupczyk): imie, 
Leon; miejsce urodzenia, Krotoszyn ; miejsce 
pz Poznań; religia, katolicka; wiek, 16 
at; wzrost, niema 5 stóp; włosy, brunatne; 
czolo, wolne; brwi, brunatne; oczy, niebiesko- 
szare; nos i usta, proporcyonalne; wąs, nie ma; 
zęby, zdrowe; broda, okrągła; twarz, pocią- 
gla; cera, zdrowa; postać, mała; mówi po nie- 
miecku i po polsku: poznaki, żadne. 

Poznań, dnia 6. Marca 1845. 

Królewski Inkwizytoriat. 


OBWIESZCZENIE. 

Na imieniu nieruszystćm tu w miejscu pod 
liczbą 250. na ulicy Zdunowskićj położonćm, 
do księgarza Sello i jego małżonki należącćm, 
pretensya wynosząca 50 Talarów z prowizyą 
po 5 od sta na mocy deklaracyi sądowćj przed- 

osiedzicieli Auszera i Perli małżonków Siedt- 
feldów z dnia 10. Stycznia r. 1822., w księdze 
hipotecznćj Rubr. IlL pod liczbą 1. dla kościoła 
w Sulmierzycach, w skutek rozrządzenia z dnia 
24. Listopada 1832. zapisaną została. 

Wykaz hipoteczny, na rzeczoną kwotę wy- 
stawiony, zaginął. 

Celem wniesionćj extabulacyi wzywają się 
wszyscy ci, którzy tak co do pomienionćj kwo- 
ty jako też do wystawionego wykazu, jako 
właściciele, cessyonaryusze, wierzyciele lub 
zastawcy, pretensye roszczą, aby w terminie 

na dzień 9. Czerwca r. b. 
o godzinie 10tćj zrana przed delegowanym Ur. 
Gilliszewskim Assessorem Sądu Nadziemiań* 
skiego w Izbie naszćj instrukcyjnćj wyznaczo- 
nym, osobiście lub przez upoważnionego pef- 
nomocnika deklaracyą w tćj mierze złożyli, w 
przeciwnym bowiem razie wykaz rzeczony za 


amortyzowany uznanym, pretensya zaś z księgi 


hipotecznćj wymazaną zostanie. 
Krotoszyn, dnia 16. Stycznia 1845. | 
|! Król. Sąd Ziemsko-miejski, 


Przedaź dóbr . 2 

Majętność Karmin, składająca Się z wsi l 
folwarku Karmin, 2 wsi i folwarku Karmi- 
nek, z folwarku Nowy Karmiu, z wsi! fol- 
warku Czarnuszka, w powiecie Pleszewskim, 
jest do sprzedania z wolnej ręki. Chęć kupna 
mający raczą przejrzeć warunki u Gregora, 
Kommissarza Sprawiedliwości w Poznaniu w 
kamienicy Dra. Jagielskiego na placu Wil- 
kelmowskim, lub też na gruncie w Karminie. 
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Aukcya wina Węgierskiego, 
Szampańskiego it. d. 

W poniedziałek dnia 10. i we wtorek dnia 
li. Marca przed południem od godziny 10téj 
a z południa od godziny 3ciéj w lokalu aukcyj- 
nym przy placu Sapieżyńskim Nr. 2., kilka set 
butelek dobrego, słodkiego i wytrawnego pra- 
wdziwego wina Węgierskiego, jako też slodki 
maślacz i partya prawdziwego wina Szampań- 
skiego po 6— 12 butelek, jako też 20 tuzinów 
flaszeczek prawdziwćj Kolońskićj wodki, tudzież 


partya Hamburskich cygarów, przez publiczną 
i 


cytację za gotowe pieniądze sprzedawane będą, 
Anschiitz, 
Kapitan i Król. Aukcyonator. 


AWEIECWA. 
W piątek dnia 14. Marca przed południem 
od godziny 10tćj a z południa od godziny 3cićj 
` na Małych Garbarach Nr. 10. w domu P. Jaffć 
różne meble z rozmaitych gatunków drzewa, 
sprzęty domowe i kuchenne wraz z wielu inne- 
mi przedmiotami, i w południe po godzinie 12. 
w podwórzu tamże prawie jeszcze nowy um©= 
dny powóz o ich siedzeniach wię- 
cćj dającemu za gotowe pieniądze grubą pruską 
monetą przez publiczną licytację sprzedawane 
będą. Anschiitz, 
Kapitan i Król. Aukcyonator. 


Mam zaszczyt donieść szanow= 
nćj Publiczności jako | skład 
robót zlotych i Srebrnych prze- 
niosłem do Bazaru od pierwsze= 
go Marca r. Ib. 

Złotnik i jubiler W. Czarnecki. 


Pomieszkanie do wynajęcia. 

Na Grobli Nr. 32. na pierwszćm piętrze są do 
wynajęcia od 1. Kwietnia r. b. 4. izby, kuchnia, 
piwnica, drwalnia i izba pod dachem. Bliższą 
wiadomość powziąść można w bigrze admini- 
s'racyjnćm przy placu Sapieżyńskim Nr. 2. 


Niniejszćm wysokićj Szlachcie i szanownćj 
Publiczności uniżenie donoszę, że znalazłem 


teraz źródło opatrzenia się w najprzedniejsze 
gatunki kawy, t.j. Kuba, Jamaika i Portoriko, 
zapisawszy znaczne ilości tychże prosto z naj- 
pierwszego miejsca handlowego, mając za zasa- 
dę niezakupy wać farbowanćj, ale owszćm tyl- 
ko prawdziwćj i naturalnćj kawy. Skoro więc 
powyższe gatunki nadejdą, nieomieszkam uwia- 
domić, lzydor Appel, młodszy, 

przy ulicy Wodnćj pod liczbą 26. sko- 

śnie oberzy Krakowskićj. 


p z rz w a OOO o TTC 
Znaczny transport nader przedniej kawy czy- 
stego smaku i prawdziwćj świeżćj oliwy Pro- 
wanckićj otrzymał i poleca artykuły te w nader 
niskićj cenie. 
J. Appel, 


Wilhelmowska ulica Nr. 9. po stronie poczty, 


mmnm a a A A M A ` a 

Prześwietnćj Publiczności donoszę najuniże- 
nićj, iż Pan S. Kronthal w Poznaniu posia- 
da odemnie skład 

gazowego eteru 
mojćj własnćj fabrykacyi w zapieczętowanych 
flaszkach i przedaje tenże, równie jak ja w Ber- 
linie, funt po 5 sgr. 
Fryderyk Schuster w Berlinie. 


W związku z powyższćm uwiadomieniem po- 
lecam zarazem znaczny dobór Paryskich 
lamp gazowych w wszelkich kształtach po 
cenach bardzo umiarkowanych 


Handel towarów galanteryjnych 
wag S. Kronthal, w rynku Nr. 43. 


Ceny targowe Dnia 5, Marca. 


w mieście 185. r. 
POZNANIU, od | do 

j Tal. sgr. fen.] Tal. sgr, ten 
Pszenicy szefel . «| A[6--| 112)— 
Zyta de”: N1=|-] 1| 1) 6 
Jęczmieniadt. . . „ . . |-|23|—|—|26|/— 
Owsa . dt. ... . . „|—|17) 6/—/18| 6 
Tatarki dt . . . . „| H—i— 1/ 2) 6 
Grochu . dt. «a. LH B=] A) 7) 6 
Ziemiaków dt.. . . „|=|.7—|—| 8|— 
$iana cetnar «se + |=123/—|—)24|— 
Słomykopa. « « « 5/25,—] 6| 5|— 
Masła garniec . . . o 1 15|— 1/22] 6 


W niedzielę dnia 9. Marca 1945. r. 
będą mieli kazanie 


W ciągu tygodnia od d. 28, 
Lutego do 6. Marca r. b. 


r r 
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Nazwy kościołów. urodz się] umaro | giy 
Ą c SH ER" ; Pe he- 
przed południem. po południu. sëlle FiA |. 2 |wzięło 
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„„ |Podpr. Stroessel. 
X, Man, Amman. 


- Man, Prokop. 


W kościele katedralnym . . 
W kośc. farn. S, Maryi Magd. . 
W kościele $. Wojciecha . . 
W kościele S, Marcina ,.,. . ~ — 
Franciszk. (gmina niem.-katol.) . | - Pr. Grandke. 
W kościele dawn, XX. Domin. | - Prach, Stamm, 
W kośc. Sióstr miłosierdzia . , |Kler. Hübner, 
W kośc. ewaniel, S$. Krzyża, , 
W kośc, ewaniel. S$. Piotra ,. 
W kościele garnizonowym ,,. 
Dnia 8, Marca. . 


Kazn, dyw, Niese, 


— ||. — 


Superintend. Fischer. Pastor Friedrich, 
R. Kons, Dr. Siedler., 


X. Kan. Jabczyński, 
- Man. Fabisz. 
-~ Prob, Urbanowicz, 
- Dzick. Kamieński, 
X, Pr. Grandke, 


—| — 
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Dodatek czwarty, zawierający działania sejmow 


